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STOW ARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSKICH  

w  W arszawie

KONTO -  P. K. O. Nr. 128.

I. POSIEDZENIE TECHNICZNE.

W  piątek, dnia 2 maja r. b. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się posiedzenie tech­
niczne, na którem dr. inż. Aleksander SZULCE wygłosi odczyt p. t.: „Przesyłanie 
gazu na znaczniejsze odległości; wyniki otrzymane w Niemczech; widoki u nas".

II. K OM UNIKATY KÓŁ i W YDZIAŁÓW .

KOŁO MECHANIKÓW zawiadamia, że we wtorek, dnia 6 maja r. b. o godz, 
8 ej wiecz., w wielkiej saliodbędzie się posiedzenie Koła, na którem p.p. inż. Ignacy 
Dąbrowski i Stanisław Śliwiński wygłoszą odczyty: —  pierwszy p. t.: „Energja od ­
padkowa w cukrowniach", a drugi p. t.: „Udział cukrownictwa w elektryfikacji 
kraju" —  oba z przezroczami.

Odczyt p. dyr. Józefa Landaua „O  akumulatorach Ruthsa i ich zastosowaniu 
w przemyśle i elektrowniach, zapowiadany na dzień 29 kwietnia r. b. z powodu 
choroby p. prelegenta został przeniesiony na dzień 3 czerwca r. b.

W  dniu 29 kwietnia r. b. w sali nr. IV odbędzie się, zamiast zapowiedzianego 
odczytu, zebranie Zarządu Koła Mechaników, na które przewodniczący zaprasza 
wszystkich członków Zarządu.

Dnia 20 maja r. b. odbędzie się następne posiedzenie Koła Mechaników, na 
którem p- inż. Cegielski wygłosi odczyt p. t. „Zastosowanie pomp odśrodkowych 
do otworów wgłębnych. Posiedzenie odbędzie się w sali Nr. IV.

KOŁO KIJOW IAN zbiera się w poniedziałek, dnia 5 maja r. b. o godz. 7 
min. 30 w sali nr. IV.

III. DZIAŁ INFORMACYJNY

POSADY WAKUJĄCE:

28— Zarząd Komisji Uzdrowiskowej w Iwoniczu poszukuje Inżyniera-Mierniczego, 
któryby się podjął wykonania planu pomiarowego (zdjęcia planu regulacyj­
nego) około 100— 150 ha.

30—W  Warsz. Okr. Izbie Kontroli wakuje posada Referenta w wydziale kolejo­
wym. Reflektujący na tę posadę inżynier winien wykazać się służbą na kole­
jach polskich, ewent. zaborczych w dziale drogowym i w szczególności na linji.

32— Poszukiwany jest kandydat do objęcia posady Nauczyciela Fizyki i Matema­
tyki w Szkole Technicznej na prowincji. Oferty nadsyłać do Kancelarji Stow, 
pod nr. 32.

34— Filja W ojsk, Zakł. Zaop. Int. i Tab. w Brześciu n/B. reflektuje na zaanga­
żowanie jednego Inżyniera obeznanego z elektrotechniką i działem maszyno­
wym, posiadającego conajmniej 3-letnią praktykę.

(D. ciąg patrz III str. okładki).
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Polska Bibljografja Techniczna.
p 1930. 621.791:629.13 p
B Spaw. i cięcie m e t  Nr. 4. B
T TUŁACZ PIOTR inż. Spawanie T

w lotnictwie. 1900 sł. +  11 rys.

1930, 621.791: (621:642+621.18) 
Spaw. i cięcie met. Nr. 4.
Budowa kotłów spawanych na wy­

sokie ciśnienie. 650 sł. +  6 rys.

1930. 621.791
Spaw. i cięcie met. Nr. 4. 
SZNERR A. dr. Spawanie c. d. 

1650 sł. +  2 rys.

1930. 621.791.5
Spaw, i cięcie met. Nr. 4. 
Samoczynne cięcie maszynowe tle­

nem. 1050 sł. +  6 rys.

1930. 621,791:624,94
Spaw. i cięcie met. Nr. 4. 
Zastosowanie spawania do budo­

wy cieplarni, 450 sł. +  4 rys.

1930.
Spaw,
BIERNACKI J, 

wytwornicą, 550 sl.

614.83:665.863
i cięcie met. Nr. 4.

inż. Wypadek z

1930.
Spaw. i cięcie met. Nr. 4. 
Spawanie żeliwa. 950 sł. +  4

621.791.5

rys.

1930. 355.53:358.1
Przegl. Art. Nr. 1,2 i 3.
POPIEL W AC ŁAW  mjr. dypl. 

Przykłady taktycznego użycia artyle­
rji. 25780 sł.

1930. 355.53:358.119.1
Przegl. Art. Nr. 3.
KULWIEĆ M IKOŁAJ ppłk. 70 ki­

lometrów na godzinę na gąsienicach. 
2640 sł.

1930.
Przegl. Art. Nr. 3.

623.558.2:358.116

U K RZYW O BŁO CK I STANISŁAW 
kpt. Strzelanie na słuch baterji prze­
ciwlotniczej samochodowej 75 mm. 
1000 sł. +  1 rys.

1930. 623.41
Przegl. Art. Nr. 3. 
WIELICZKO-WIELICKI MICHAŁ 

kpt. Przyczynki do historji sprzętu 
artyleryjskiego. 2660 sł. +  5 rys.

1930, 622,2
Techn, Nr. 1.
FOGT inż. górn. Król. Huta Or­

ganizacja przebudów. 1200 sł. +  2 
tabl.

1930. 331(35)
Techn. Nr. 1 i 2.
LITOŃSKI A. inż. górn. Andalu­

zja. Pozycja społeczna pracowników 
w państwie faszystowskiem. 5110 sł.

1930, 622.1
Techn. Nr. 1 i z r. 1929 Nr. 23 i 24. 

_ MAJEWSKI STANISŁAW  inż. 
górn. Katowice. Zapomniana relacja 
górnicza Jana Jakóba Ferbera do 
króla Stanisława Augusta z r. 1781, 
6130 sł. +  1 mapka.

1930. 622.4
Techn. Nr. 2.
URSON JAN Król. Huta. Próby 

wprowadzania racjonalnej organizacji 
w ruchu maszynowym na kopalniach. 
1400 sł.

1930. 531.4
Techn. Nr. 2, 4 i 5.
KLĘBOWSKI Z. inż. mech. Kiel­

ce. Zasady obliczeń wytrzymałości. 
7500 sł. +  4 rys. +  1 tabl.

1930. 622.28
Techn. Nr. 3.
PIASECZNY RUDOLF inż. górn. 

kop. Dębieńsko. Odbudowa ścianowa 
na kopalni „Dębieńsko". 1640 sł. +
8 rys.

1930. 622(077)
Techn. Nr. 3.
BRODNIECKI ALFRED —  Dąbro­

wa Górnicza. Z dziedziny szkolni­
ctwa górniczego. 3200 sł.
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1930. 622.2
Techn. Nr. 1, 2, 3 i 4 i z r. 1929 
Nr. 23 i 24.

KLENCZAR TOMASZ. Katowice. Do­
tacja kościelna Chorzów— Dąb i roz­
wój jej górniczych stosunków (frag­
ment z historji górnictwa śląskiego z 
okazji 25-lecia istnienia kopalni Emi­
nencja w Katowicach. 11.900 sł. +
9 rys. +  5 tab.

1930. 658:691.7
Techn. Nr. 4.
KRZYMUSKI MARCIN —  W eł- 

nowiec. Organizacja hurtownego han­
dlu żelaza w Polsce na tle polityki 
kartelowej. 980 sł.

1930. 622.1:526.9
Techn. Nr. 4.
SCHINDLER E. miern. górn. Ka­

towice. O czynności mierniczego gór­
niczego w razie wstrzymania ruchu w 
kopalni. 1260 sł.

1930. 518
Techn. Nr. 4
KOZŁOWSKI KAROL ALBERT 

M.. A. Katowice. Sprawdzanie obli­
czeń 470 sł.

1930. 622.004
Techn. Nr. 5.

J KOSSUTH STAN inż. Katowice. 
Nowości wprowadzone na kopalniach 
w obwodzie Wyższego Urzędu Górn. 
w Katowicach w r. 1929. 1260 sł. +
2 rys.

1930. 622.23
Techn. Nr. 5.
JACZEWSKI I. inż. Katowice. Ma­

szyny wrębowe typu chodnikowego 
1120 sł. +  2 rys. +  1 tabl.

1930, 62.009
Techn. Nr. 5.
DUDA LEON kopalnia Ema. Rola 

polskiego inżyniera i technika przy 
umacnianiu Państwa. 2310 sł.

622.0041930.
Techn. Nr. 6.
KOWALCZYK PIOTR inż. Ryb­

nik. Nowości wprowadzone na kopal­
niach w obwodzie Wyższego Urzędu 
Górniczego w Katowicach w r. 1929. 
2000 sł. +  8 rys.

1930. 621.7(077)
Techn. Nr. 6.
BINDER LEON inż. Łódź. W  spra­

wie szkolenia odlewników. 1470 sł. +  
1 tab.

1930. 622.341
Techn. Nr. 6.
SIPPKO GUSTAW  inż. Staracho­

wice. Wielkie Zagłębie Polskie —  ja­
go wytwórca żelaza. 4130 sł, +  5 tab. 
+  4 mapki.

1930.
1930. 622.001(42)
KLISZEWICZ inż. Tarn. Góry. 

Górnicza Stacja Doświadczalna w 
Buxton (Anglja). 3220 sł. + 1  rys.

1925. 622.235.1
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 7.
Wykład o działalności technika, 

strzelniczego i organizacji gospodar­
ki strzelniczej, wygłoszony przez D y­
rektora Górniczego Rontz’a z okazji 
górnośląskiego kursu dla techników 
strzelniczych w jesieni r. 1924. 1700 sł.

1925. 553.94+662.66+662.741,3 
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 8. 
CZARNOCKI STEFAN inż. górn. 

Zdolność do koksowania i właściwości 
chemiczne naszych węgli w związku 
z budową geologiczną Polskiego Za­
głębia .(Posiedzenie Nauk. Państw. 
Inst. Geolog. 1924 r. Nr. 8). 2100 sł. 
+  2 rys. +  1 mapka.

1925. 536.46+662.61
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 8, 9 i 10, 
LUDKIEWICZ AD AM  inż. Kra­

ków. Tablice ciepła właściwego i ob­
liczanie temperatury spalania. 1680 
sł. +  3 rys. +  9 tab.

1925. 622.235.2
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 9. 
URBAŃSKI TADEUSZ, kierownik 

Stacji Doświadczalnej Górnośląskich 
Fabryk Materjałów Wybuchowych Sp. 
Akc, w Łaziskach Górnych. Ocena 
materjałów wybuchowych na podsta­
wie teoretycznych i laboratoryjnych 
doświadczeń. 660 sł. +  2 rys.

1925. 382.1+33.017+622.323
Przegl. Górn. Hutn. Nr, 9, 10, 11, 
12, 13, 14 i 15.

ROZENBERG M ARJAN. Międzyna­
rodowa polityka naftowa. 5870 sł.
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W I A D O M O Ś C I
RoK VI. Warszawa, 29 Kwietnia 1930 r. Nr. 16—17.

Projekt uporządkowania systemu 
stopni wykształceniowych w zawodach 

technicznych.
O pracow ał Dr. Inż. Jan K R A U ZE , Profesor A kadem ji G órniczej.

K ażde społeczeństw o dąży do ujęcia w  norm y prawne tych 
w szystkich zagadnień, które są bądź wynikiem  pew nych, już częścio ­
w o m oże zpetryfikow anych stanów, bądź też wynikiem  przejaw ów  
życia, dom agających się ich uprawnienia. Im w iększe dziedziny życia  
społecznego są objęte normami prawnemi, tem społeczeństw o jest 
bardziej skonsolidowane i tem stosunki w  tem społeczeństw ie są 
bardziej uporządkow ane. Dlatego też dążyć należy do szukania sp o­
sobów  uporządkowania tych zagadnień, które życie  nam nasuwa.

Do rzędu takich nieuporządkowanych zagadnień należy system 
stopni w ykształcen iow ych  w  zaw odach technicznych.

Jeżeli rozchodzi się o zaw ody nie techniczne (prawo, m edycyna, 
tilozofja, teologja) —  życie nie wysunęło konieczności stopniowania 
poziom ów  w ykształcenia i utrzym ało w pełni postulat wyłączności 
w ykształcenia akademickiego.

Stopniow anie tego w ykształcenia jest ujęte normami ustaw ow e- 
mi, obow iązującem i już dzisiaj na wszystkich ziem iach R zeczyp osp o ­
litej i w yraża się w form ie stopni naukow ych —  magistra, jako p ierw ­
szego stopnia i —  doktora, jako stopnia drugiego.

W stęp do szkół akadem ickich tego typu —  U niw ersytetów  jest 
przyznany w yłącznie maturzystom szkół średnich, ogólnokształcą­
cych.

W  zaw odach technicznych stosunki ukaładają się zupełnie odm ien­
nie. Zaw ód techniczny posiada tak szerokie rozp ięcie  zadań ż y c io ­
w ych, tak szeroką gradację stopni w ykonaw czych , że zróżn iczkow a­
nie stopni w ykształcen iow ych  stało się koniecznością. I jakkolw iek  
życie w prow adziło to zróżniczkow anie, to jednak dotychczas nie u ję­
liśmy tego w  norm y prawne. Prawda, ustawa o tytule inżyniera daje 
ramy prawne dla stopni akadem ickich, to jednak nie ujmuje innych 
stopni w ykształcenia technicznego. D otychczas też nie w ydano roz ­
porządzeń w ykonaw czych  tak, że egzekutyw a tej ustawy jest narazie 
na papierze. Brak norm prawnych dla innych stopni w ykształcenia 
technicznego w prow adza chaos, w ytw arza ferm enty i stwarza grupy 
ludzi niezadow olonych.

W  referacie niniejszym chciałbym  podjąć próbę rozwiązania tego 
zagadnienia.

t  I B K 0 T E K  A  a — 69
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Abstrahując od  niższego stopnia w ykształcenia technicznego, 
które bym nazwał rzemieślniezem —  posiada R zeczypospolita  Polska 
trzy stopnie w ykształcenia technicznego: stopień najwyższy —  szk o­
ły akadem ickie, do których  należą Politechniki i Akadem ja G órni­
cza, stopień pośredni —  szkoły  typu W aw elberg i Rotw and w  W ar­
szawie, Państw owa szkoła budow y maszyn w  Poznaniu —  o przygo­
towaniu 6 -c iu 'k la s  gimnazjum (jest to pew nego rodzaju odpow ied ­
nik t. zw. Technikum  w  N iem czech) i stopień średni —  szkoły prze­
mysłowe o przygotow aniu 7-m ioklasow ej szkoły  pow szechnej lub
4-ch  klas gimnazjalnych.

Przyjmuję w  pełni zasadę, że nie można tw orzyć systemu szk ol­
nego ze ślepem i ulicami. W  tym kierunku jednak są rozbieżne zdania. 
Jedni stoją na stanowisku otw arcia  ślepej u licy prawem  wstępu do 
uczelni stopnia w yższego, inni skłaniają się do otw arcia  ślepej ulicy 
przez zdobyw anie praw w yższych  stopni drogą wybijania się w  prak­
tyce. O sobiście jestem bezwzględnie zwolennikiem  systemu drugiego. 
Przy układaniu bow iem  program ów  i zasad przechodzenia kursów  na 
każdym  poziom ie w ykształcenia można w ych odzić tylko z jednego 
typu przygotow ania. I to musi się stać zasadą jeżeli mamy osiągnąć 
w yniki pozytyw ne.

Charakter w ykształcenia technicznego musi stosow ać inne m e­
tody studjów, aniżeli to ma m iejsce na U niwersytetach. W oln ość stud- 
jów  musi być ograniczona. O obow iązk ow y program  minimalny musi 
być konsekw entnie ekzekw ow any, jeżeli studja nie mają się p rze ­
w lek ać w  n ieskończoność. Stąd kon ieczność rygorów  egzam inacyj­
nych przy przechodzeniu z kursu na kurs. W  rozum owaniu tem zdą­
żam ku tezie ustalenia jednolitego poglądu na pojęcie  ukończenia 
studjów czyli tak zw ane absolutorjum. W  szkolnictw ie technicznem  
uzyskanie absolutorjum musi być uwarunkowane następująco: 1) W y ­
słuchanie wraz z potw ierdzeniem  uczęszczania wszystkich przedm io­
tów  obow iązkow ych  z ca łego zakresu studjów, 2} W ykonanie w szyst­
kich ćw iczeń  z postępem  conajmniej dostatecznym , 3) O dbycie 
w szystkich przepisanych w  czasie studjów praktyk, 4) Zdanie ze 
w szystkich przedm iotów  obow iązkow ych  egzam inów kursow ych z 
postępem  conajmniej dostatecznym .

W  takiem ujęciu pojęcia  absolutorjum  mamy do czynienia z p e w ­
nym skontrolowanym zasobem  w iedzy przekazanej. P ojęcie dyplomu 
musimy oddzielić od  norm alnego toku studjów i uzyskanie dyplom u 
uw arunkow ać dłuższą praktyką po uzyskaniu absolutorjum. Jest to, 
mojem  zdaniem, konieczne dla nadania dyplom ow i praktycznego zna­
czenia. Dążąc do tego, by stopnie w ykształcenia, ująć w pew ny sy­
stem, muszę zaproponow ać przyjęcie pewnej nowej nazwy dla jed ­
nego ze stopni. M ianow icie, proponuję w prow adzenie nazwy podinży- 
nier. M oże propozycja  ta znajdzie p oczątkow o nieprzychylne przy­
jęcie  w  św iecie inżynierskim —  jedni będą argum entować, że takiej 
nazw y niema nigdzie —  drudzy wysuną argument, że w  praktyce pod 
zniknie, a zostanie inżynier i t. p. Jeżeli jednak głębiej się zastano­
wim y nad tym problem atem , to musimy przyjść do przekonania, że 
jednak ten now otw ór język ow y m oże światu technicznem u oddać 
usługi.

Predew szystkiem  język polski znakom icie znosi przystawki pod



(podobnie jak niem iecki nad —- ober). D osyć, że wym ienię tak d o ­
brze brzm iące polskie w yrazy: podkanclerzy, podstarości, podstoli, 
podczaszy, podpułkow nik, podporucznik , podchorąży, podm ajstrzy, 
podstarszy i t. p. w yliczyć można nieskończoną ilość. Po nad to w y ­
raz podinżynier —  znakom icie określa zakres funkcyjny. Jeżeli inży­
nier ma być przygotow any do zupełnie sam odzielnej pracy, to p od ­
inżynier pow inien pracow ać pod  k ierow nictw em  inżyniera. W yraz 
jest zrozum iały. Niema także obaw y, by  w  życiu praktycznem  pod 
znikało, a pozostaw ał inżynier. Jeżeli nazwa ta zostanie przyjęta 
i uprawniona, to będzie i egzekutywa.

W  życiu  technicznem  praktycznem , w iem y to w szyscy dobrze,
—  każdego nie pracującego fizycznie tytułują „panem  inżynierem 1’ . 
Jednak tam, gdzie zaw ód musi b yć podany to pod zniknąć nie b ę ­
dzie m ogło. O pierając się w ięc na pow yższych  tezach przedkładam  
następujący projekt uporządkowania stopni w ykształcen iow ych  w  za ­
w odzie technicznym :

I. W ykształcen ie akadem ickie. (Politechnika, Akadem ja G ór­
nicza).

W arunki wstąpienia: matura średniej szkoły ogólnokształcącej.
Pożądana praktyka przedwstępna. (2— 3 m iesiące, a o ile m ożliwe 
to i dłuższa). Dla selekcji egzamin wstępny, badanie lekarskie i p sy ­
chotechniczne. Przeciętny w iek wstąpienia 18— 19 lat. Czas studjów
—  4 lata. W  czasie studjów  obow iązkow a praktyka 6 m iesięcy. W  ten 
sposób w iek kończenia (uzyskania absolutorjum) w ynosiłby 22— 23 
lata. A bsolw entom  akadem ickich szkół technicznych (przy ujednoli­
ceniu pojęcia  absolutorjum w  myśl poprzednich w yw odów ) przyznał­
bym praw o do używania tytułu „podinżynier“ , W  ten sposób daje się 
tej kategorji ludziom już pew ne społeczne stanowisko, w ynikające z 
charakteru pracy technicznej. Absolutorjum  uprawnia do ubiegania 
się o dyplom inżynierski t. j. g łów ny dla tego typu szkół.

D yplom  inżynierski powinien być uzyskiwany nie w cześniej, jak 
w  rok od daty absolutorjum, przyczem  w  tym okresie (najmniej 6 
m iesięcy) musi być pośw ięcone praktyce dyplom ow ej. W  ten sp o­
sób uzyskanie dyplom u inżynierskiego, a w ięc p ierw szego stopnia 
naukow ego m oże być uskutecznione przeciętnie w  23— 24 roku ży ­
cia. Dla przeprow adzenia egzaminu dyplom ow ego pow ołane są K o ­
misje G łów ne egzaminu dyplom ow ego, nadanie zaś samego tytułu 
uskuteczniane jest przez Radę W ydziału  U czelni akadem ickiej.

Ten okres życia m łodego człow ieka  łączy  się z okresem  służby 
w ojskow ej. Najkorzystniej od być służbę w ojskow ą bądź zaraz po 
maturze, przed wstąpieniem  na studja akadem ickie, bądź też po d y ­
plom ie inżynierskim, gdyż w  tych w ypadkach nie przeryw a się toku 
studjów. W  w yjątkow ych w ypadkach mogła by być odbyw ana służ­
ba w ojskow a po absolutorjum, ale przed praktyką dyplom ow ą.

Uzyskanie drugiego stopnia naukow ego —  doktoratu nauk tech­
nicznych jest uregulowane ustawą o szkołach  akadem ickich i m oże 
nastąpić nie wcześniej jak w  dwa lata od  daty uzyskania dyplom u 
inżynierskiego. D oktorat w ięc m oże być uzyskany najwcześniej w  
26— 26 roku życia.

M am y w ięc tutaj następujący schem at stopni:
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II kat. sł. państw. Podinżynier min. 1 rok ; I kat. sł. państw, inży­
nier min. 2 lata, doktór nauk technicznych.

II. Wykształcenie pośrednie. (Szkoła typu W aw elberg i R ot- 
wand, Państw ow a szkoła budow y maszyn w  Poznaniu, Szkoła M or­
ska w  T czew ie  i inne tego typu).

W arunki przyjęcia : Św iadectw o 6 klas gimnazjum ogólnokształ­
cącego. W iek  wstąpienia 16— 17 lat. Czas studjów 4 lata. W iek  
ukończenia 20— 21 rok  życia. Św iadectw o ukończenia studjów 
stw ierdzające zdanie w szystkich egzam inów pow inno daw ać tytuł 
„technika** i praw o do ubiegania się o tytuł „Podinżyniera11, który 
to tytuł staje się głównym dla tego typu szkół. Dla przeprow adze­
nia egzaminu na dyplom  podinżyniera, pow ołane są specjalne K o ­
misje, składające się z delegata U czelni akadem ickich, p rofesorów  
i nauczycieli szkoły  oraz reprezentanta przem ysłu. Nadanie tytułu 
uskutecznia Rada Szkoły. Egzamin na dyplom  podinżyniera m oże 
się od być nie w cześniej jak w  dwa lata od daty św iadectw a ukoń­
czenia studjów i czas ten musi b y ć  pośw ięcony praktyce. W  ten 
sposób dyplom  podinżynierski m oże b y ć  uzyskany nie w cześniej niż 
w  22— 23 roku życia, a w ięc nie w cześniej, niż takie samo praw o do 
tego uzyskują absolw enci szkół akadem ickich. Służbę w ojskow ą na­
leży  od być po uzyskaniu dyplom u podinżynierskiego. Dla szkół tego 
typu przewiduję m ożliw ość uzyskania następnego stopnia w ykształ­
cen iow ego —- stopnia inżynierskiego, ale też jako stopnia końcowe­
go- Praw o ubiegania się uzyskują kandydaci nie w cześniej niż 4 lata 
od  daty dyplom u podinżynierskiego przy wykazaniu odpow iedniej 
wagi praktyką. Egzamin dla uzyskania tytułu inżyniera odbyw a się 
przed Komisją G łów ną egzaminu dyplom ow ego na U czelniach aka­
dem ickich. W  tym celu Kom isje G łów ne egzaminu dyplom ow ego w  
szkołach  akadem ickich opracują odpow iedni regulamin egzaminu 
i ustanowią przepisy w  tym kierunku. Registracja tego rodzaju d y ­
p lom ów  musi być prow adzona osobno. Nadanie tytułu jest usku­
teczniane przez R ady W ydzia łow e U czelni akadem ickich.

W  ten sposób uzyskanie dyplom u inżynierskiego w  tej katego- 
rji szkół będzie m ogło nastąpić nie w cześniej niż w  26— 27 roku 
życia, a w ięc w ychow ankow ie Szkół akadem ickich nie będą p o ­
szkodowani.

M am y w ięc przy tym typie szkół następującą gradację:
II kat. sł. państw, technik min. 2 lata, podinżynier min. 4 lata;

I kat. sł. państw, inżynier.
III. Wykształcenie średnie (szkoły przem ysłow e).
W arunki przyjęcia : Św iadectw o 7 klasowej szkoły  pow szechnej 

lub 3 lata gimnazjum. W iek  wstąpienia 13— 14 lat. Czas trwania nau­
ki 5 lat. W iek  ukończenia 18— 19 lat. Św iadectw o ukończenia stw ier­
dzające zdanie w szystkich egzam inów  pow inno daw ać tytuł „p ra k ty ­
kant techniczny" i praw o do ubiegania się o tytuł technika, który jest 
głównym dla tego typu szkół. Egzamin na tytuł technika m oże się 
od być nie wcześniej niż w  3 lata od daty św iadectw a ukończenia 
nauki, k tóry  to czas musi b yć pośw ięcony praktyce. W  ten sposób 
tytuł technika m oże być osiągnięty nie w cześniej niż w  21— 22 roku 
życia, a w ięc nie w cześniej niż tytuł ten osiągają w ychow ankow ie p o ­
przedniego typu szkół. Służbę w ojskow ą należy odbyć po dyplom ie



na technika. Dla tego typu szkół przewiduję m ożność użyskania dal­
szego stopnia w ykształcen iow ego, a m ianow icie stopnia podinżynier- 
skiego, jako stopnia końcowego. Egzamin dla uzyskania tytułu pod- 
inżyniera odbyw ają się przed Komisjami egzaminu podinżynierskie- 
go, istniejącem i w  szkołach  technicznych tytm pośredniego. Tytuł na­
daje Rada tych szkół.

W  tym celu Komisje egzam inacyjne przy szkołach  kategorji II, 
w  których egzaminy te mają być przeprow adzone opracują odpow ied ­
ni regulamin egzaminu i ustanowią przepisy norm ujące dopuszczenie. 
R egistracja tego rodzaju dyplom ów  musi b yć prow adzona osobno od 
registracji norm alnych egzam inów.

Praw o przystąpienia do takiego egzaminu uzyskuje się nie w cze ­
śniej niż w  6 lat po uzyskaniu św iadectw a „tech n ika" i po w ykaza ­
niu się praktyką odpow iedniej wagi.

W  ten sposób uzyskanie tytułu podinżyniera m oże nastąpić naj­
w cześniej w  27— 28 roku życia.

A  w ięc przy tym typie szkół mamy następującą gradację:
III kat służby państwowej. Praktykant techniczny min. 3 lata,

II kat. sł. państwowej technik min. 6 lat podinżynier.
Ustawa o ochronie tytułu inżyniera w prow adza m ożliw ość udzie­

lenia tytułu inżyniera dla w ych ow anków  średnich szkół technicznych. 
Praw o to bym zatrzym ał ale z obow iązkiem  stosowania w  w y jątko­
wych w ypadkach. Są bow iem  w ypadki w yjątkow ego w ybicia  się (w y­
nalazki, w yjątkow e zdolności i t. p.) —- nadany w ięc przez R ady Szkół 
akadem ickich  tytuł inżyniera podinżynierow i ze szkoły  średniej m iał­
by  znaczenie doktoratu honorow ego nadawanego inżynierom  ze szkół 
akadem ickich za ich działalność.

Z tego szematu widzim y, że przy w szystkich kategorjach w y ­
kształcenia w  norm alnych w arunkach stopnie głów ne —  technika, 
podinżyniera i inżyniera są osiągane w  21— 24 roku, stopnie zaś k oń ­
cow e  m ogą b yć osiągnięte w  26— 28 roku życia. W idzim y, że żadna 
kategorja w ykształcenia nie ma ślepej ulicy i ca łość w iąże się w  sy ­
stem. W  ten sposób ujęty system  nie wymaga zmiany ustaw y o o ch ­
ronie tytułu inżyniera, gdyż pozostaw ia temu tytułow i charakter ty ­
tułu naukowego. Jeżeli jednak, zmieniając ustawę o tytule inżynie­
ra, nadany temu tytułowi charakter tytułu zaw odow ego, to można by 
było  ustanow ić inny schem at usystem atyzowania stopni w ykształ­
cen iow ych  w  zaw odach technicznych, a m ianow icie w  ten sposób:

I. Kategorja szkół akadem ickich:
Absolutorjum

Inżynier ™ n' Magister m*n- Doktór nauk 
1 rok inżynierji 2 lata technicznych

Zamiast tytułu magistra, k tóry  to tytuł jest przyjęty w A m eryce, 
Anglji i Francji można też przyjąć tytuł Dyplomowanego inżyniera, 
k tóry  to tytuł jest przyjęty w Niem czech.

II. Kategorja szkół W yższych  Technicznych :
Absolutorjum

T e c h n i k " i n ż y n i e r  .r?*n Magister
2 lata 4 lata inżynierji

A—73



III. K ategorja szkół średnich technicznych:
Absolutorjum

Praktykant techniczny technik f 1' 0' inżynier
' 3 lata 6 lat

W edług m ego zdania jednak b y łob y  daleko korzystniej ustawy
o ochronie tytułu inżyniera nie zmieniać, a przez w prow adzenie 
tytutłu podinżynier przyjąć proponow any przezem nie sche­
mat. Dla ujęcia tych zagadnień w  przepisy musi nastąpić uzgodnienie 
pom iędzy Min. W . R. i O. P. i Min. R obót Publicznych.

Po uzgodnieniu Min. W . R. i O. P. powinno w ydać przepisy w y ­
konaw cze dla szkół, norm ujące uzyskiwanie stopni, zaś Min. Rob. 
Publ. przepisy w ykonaw cze do ustawy o ochronie tytułu inżyniera.

Sądzę, że dyskusja nad tem zagadnieniem  m oże dla świata tech ­
nicznego w ydać bardzo pożądane wyniki -— brak bow iem  usystemi- 
zow ania tych problem atów  pow odow ał i p ow odow ać będzie ciągłe 
niezadow olenia, w ygórow ane i często niczem  nie uzasadnione żąda­
nia, a w e w spółżycie  techniczne w prow adzał chaos i dezorjentację.

Program VI Międzynarodowego 
Kongresu Drogowego

(Październik 1930 roku w Waszyngtonie).

I, Dział: Budowa i utrzymanie dróg.
1-e z a g a d n i e n i e .

R ezultaty osiągnięte przy budow ie i utrzymaniu nawierzchni 
przez stosow anie:

a) cem entu,
b) ceg ły  (klinkieru)

lub innych m aterjałów  sztucznych.

2-e z a g a d n i e n i e .
N ajnowsze m etody przyjęte przy używaniu sm oły, bitumu i asfal­

tu do budow y nawierzchni.

3-e z a g a d n i e n i e .
Budow a dróg w  krajach m łodych pod w zględem  rozw oju gospo­

darczego (okolice  nadające się do kolonizacji lub dzielnice mało d o ­
tychczas rozwinięte).

II. Dział: Ruch i eksploatacja dróg.
4-e z a g a d n i e n i e .

Budżety drogow e (budowa i utrzymanie) a środki finansowe.

5-e z a g a d n i e n i e .
P rzew ozy na drogach: stosunek i skoordynow anie z innemi środ­

kami kom unikacji; dostosow anie do potrzeb  organizm ów zbiorow ych
i jednostek.
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6-e z a g a d n i e n i e .
1. Regulow anie ruchu w  w ielk ich  miastach i na przedm ieściach, 

sygnalizacja. Urządzenie i przystosow anie dróg publicznych do p o ­
trzeb ruchu w  osiedlach i dojazdach do nich.

2. Postoje i garażowanie pojazdów .
Na w ym ieniony Kongres zostały w swoim  czasie wysłane re fe ­

raty inżynierów  polskich, a m ianow icie: Prof. D rexlera „ 0  szerok o­
ściach jezdni w ulicach m iejskich", Inż. M arynow skiego —  „O  klin- 
k ierow nictw ie w  Polsce'*, oraz w spólny referat Inżynierów  B orow ­
skiego, G ajkow icza, M oszyńskiego i Zubelew icza  —  „ 0  ulepszonych 
drogach gruntow ych".

A czk o lw iek  Kongres odbędzie się dopiero w  październiku, to 
jednak należy już obecnie zająć się ewentualnem  zam ówieniem  miejsc 
na okrętach, poniew aż jesienią statki są przepełnione pow racającem i 
z E uropy turystami amerykańskiemi.

Bliższych inform acyj co  do uczestnictw a i prac Kongresu można 
zasięgnąć w  Departam encie D rogow ym  M inisterstwa R obót Publicz­
ny (K redytow a 9) w  godzinach urzędow ych.

Am erykańska Rządow a Linja Okrętowa udzieli delegatom, ich 
żonom i dzieciom do lat 18 25% zniżki od całkowitej ceny obu prze­
jazdów w klasie kabinowej, oraz 20' w klasie 3 zwykłej i trzeciej 
turystycznej.

Minimalna cena przejazdu klasą kabinową wynosi z Hamburga 
do New Yorku $ 165.— , okrężny bilet okrętow y z Hamburga do 
New Yorku i z New Yorku do Hamburga kosztuje $ 330.— , schodzi 
25% t. j. $ 82.50, czyli za przejazd taki zapłacą delegaci po doi. 247.—  
od osoby.

Przejazd 3 kl. turystyczną z Hamburga do New Yorku kosztuje 
125.— , w obie strony t. j. z Hamburga do New Yorku i z pow ro­

tem $ 221.—
Przejazd 3 klasą klasą zwykłą z Hamburga do New Yorku kosztu­

je $ 115.— , okrężny bilet okrętow y $ 175.—
Zaznaczam y, że linja pow yższa została oficjalnie wyznaczoną 

przez Komitet Zjazdu dla przewiezienia delegatów i w tym celu 
zaofiarowany został okręt „G eorge W ashington", odchodzący dn. 26 
września r. b. z Hamburga. Na okręcie tym amerykański komitet 
zjazdu urządza kino dla wyświetlania pokazów  nowoczesnych sposo­
bów  budow y dróg, specjalną bibljotekę, wystaw ę oraz odczyty fachow ­
ców  w tej specjalności.

SKŁAD ZAR ZĄD U I W ŁAD Z  
Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie 

na rok 1930/1931.
Zarząd: Prezes —  inż. Stanisław R odow icz, I W ice-P rezes —  inż. 

C zesław  Klarner, II W ice-P rezes —  inż. Ryszard Kaszuba, Sekretarz
—  inż. Józef Różański, Seketarz zastępca —  inż. M ieczysław  K łos- 
sowski, Skarbnik —  inż. Edward Potem pski, Skarbnik zastępca —  
inż. Stanisław Manduk, G ospodarze gmachu: —  inż. Ignacy M ysz- 
czyński, —  inż. M ichał O dlanicki-Poczobut, G ospodarze zastępcy: —
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inż. Henryk W ąsow icz —  inż. Stanisław Filipowski, G ospodarz klubu
—  Stanisław Płużański, G ospodarze zastępcy: —  inż. Kazim ierz G ier- 
dziejew ski —  inż. Zygmunt Łada.

Delegaci: do R ady D elegatów  —  inż. Edward Potem pski, —  inż. 
M ieczysław  K łossow ski; do R ady N aukow o-Technicznej: —  inż. Jul- 
jan Eberhardt, —  inż. Rom an Baranow icz, do W ydziału  Posiedź. 
Techn. —  inż. C zesław  Klarner, do Kom itetu B ibljotecznego —  inż. 
Stanisław R odow icz, do W ydziału  W ydawn. Techn. —  inż. Stanisław 
Płużański, do „Przeglądu Technicznego ' —  inż. Juljan Eberhardt, do 
Sądu K oleżeńskiego —  inż. Edward Potem pski, do Kom itetu K w ali­
fikacyjnego —  inż. Rom an Baranowicz, do „Drukarni Technicznej"
—  inż. Ryszard Kaszuba.

Zastępcy do Zarządu; 1. F ilipow ski Stanisław, 2. G ierdziejew ski 
Kazimierz, 3. Łada Zygmunt, 4. W ąsow icz  Henryk.

Komisja Rewizyjna: 1. Buszkowski Leon, 2. Dow gird M ichał,
3. Knauff Ludwik, 4. Rasiński Faustyn, 5. Ryntflejsz Zygmunt.

Komitet Kwalifikacyjny: 1. B aranow icz Roman, 2. Bochnia Sta­
nisław, 3. B uczkow ski Józef, 4. D rebert A leksander, 5. Dziekoński 
Stanisław, 6. G ąssow ski W iesław , 7. Karśnicki Józef, 8. K orw in-K ru- 
kow ski Henryk, 9. M irow ski Stanisław, 10. O chotnicki Stefan, 11. 
Przestępski W ładysław , 12. S teckiew icz Celestyn, 13. Ślósarski M i­
chał, 14. Św iętochow ski Jan, 15. Taylor Karol, 16. W agner W iktor,
17. W iśniew ski W alerjan, 18. Zdrodow ski Antoni.

Wydział Wydawnictw Technicznych: 1. Emmę Stanisław, 2. K or- 
w in-K rukow ski Henryk, 3. O dlanick i-Poczobut M ichał, 4. Piotrow ski 
Jan, 5. Płużański Stanisław, 6. Stefanow ski Bohdan, 7. Taylor Karol,
8. W itoszyński Czesław.

Wydział Posiedzeń Technicznych: 1. Klarner Czesław, 2. K ubi­
ck i Andrzej, 3. Manduk Stanisław, 4. Pichelski Kazimierz, 5. Podo- 
ski Rom an, 6. R adziszew ski Ignacy.

Sąd K oleżeński: 1. Bąkow ski Franciszek, 2. Bochnia Stanisław,
3. B rygiew icz W acław , 4. B uczkow ski Józef, 5. Budkiew icz Józef,
6. B uszkow ski Leon, 7. Furuhjelm Jan Ryszard, 8. Gtinther W acław ,
9. Jętk iew icz Lucjan, 10. K nechow icz Jan, 11. K olanow ski W łod z i­
mierz, 12. K reczyński Zygmunt, 13. Łopuszański M ichał, 14. Pąsz- 
kow ski W acław , 15. Piotrow ski Ignacy, 16. Potem pski Edward, 17. 
Poths Henryk, 18. Pożaryski* M ieczysław , 19. Przestępski W ła d y ­
sław, 20. Skotnicki Czesław , 21. Taylor Karol, 22. Tw ardow ski S te­
fan.

Komitet Bibljoteczny.
C złonkow ie: 1. C iechom ski Leon, 2. Gliński W ładysław , 3. Lehr- 

bach  Juljan, 4. Łatkiew icz W ładysław , 5. Pac-Pom arnacki W itold,
6. R odow icz  Stanisław, 7. Siwiński Jan, 8. W roński Piotr Celestyn,
9. Zem brzuski M ichał.

Zastępcy: 1. Branny Paweł, 2. K olitow ski Adam , 3. Popiel M ie­
czysław .

XI ZJAZD DELEGATÓW ZW IĄZK U  P. Z. T. odbędzie się w  
dniach 14 i 15 czerw ca  r. b. w e Lw ow ie (patrz Nr. 14).

Wydawca Związek P. Zrzesz. Techn. Redaktor Inż. Stanisław Rodowicz.
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T R E Ś Ć :
Od Redakcji. — Nowy chemiczny sposób wzmacniania słabych gruntów. — Nowo­
czesne kierunki budowy zakładów ceramicznych — Centralne zaopatrywanie miast 
gazem z koksowni. — Rola ceglarstwa jako czynnik potanienia budowli. — Wytwa­

rzanie dwugazu z osuszonego lignitu.

Od R edakcji.

R ozpoczynam y w ydaw nictw o Kroniki Technicznej od II kw ar­
tału r. b.

Kronika Techniczna obejm ow ać będzie przegląd ciekaw ych  dla 
ogółu  inżynierskiego zagadnień, poruszanych przedew szystkiem  na 
łam ach czasopiśm iennictwa zagranicznego w  celu udostępnienia no­
w oczesnych  zdobyczy  techniki.

Numer pierw szy rozsyłam y wszystkich członkom  Zrzeszonych 
Tow arzystw , zaś następne —  tylko tym, którzy przedpłatę 4 zł. kw ar­
talnie wniosą do P. K. O. na konto Nr. 5878 do dnia 10 maja r, b. 
Prenum erata za kw. I-szy autom atycznie liczoną będzie od Ii-go 
kwartału.

624.138

Nowy chemiczny sposób 
wzmacniania słabych gruntów.

O bok  istniejącego mostu na 8 torów  kolejow . na rz. Szprewie, 
tuż przy stacji Jungfernheide, w ypadło zbudow ać jeszcze jeden most 
na jeden tor.

Istniejący most oparty był na pięciu filarach i 2 przyczółkach .

?

-------- I f - ł f  Ij
S Y S .!-

S t a r  t 

■ tory

 ̂ N0*vV TO* 
l
fi .

2 filary now ego mostu i 2 przyczółk i m iały b yć w ykonane tuż za sta­
rem! oporam i w dół rzeki.

Sondowania w ykazały, że uwarstwienie gruntu zmienia się w
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sposób nagły zaraz za staremi oporam i, a w ięc w  m iejscu gdzie miały 
stać now e; okazało się koniecznem  z tego pow odu  ufundow ać now e 
opory  na pioziom ach znacznie niższych, uw idocznionych w  następu­
jącej tablicy:

O p o r y :  I II III IV

Podstawy fundamentów nowych
opór. leżą niżej od starych o m. 2.0 1.98 3.00 1.50
Odległość między nowemi i starem
fundamentami m. 2.60 0.40 0.20 0.90

A b y  nie uszkodzić istniejącego mostu zastosow ano do w ykon a­
nia nowych opór sposób pneum atycznego fundowania na kesonach. 
Ze w zględu jednak na dość znaczne różnice poziom ów  i n iew iel­
kie od ległości pom iędzy staremi i now em i fundamentami, przed za ­
puszczeniem  kesonów  pod  filar II i III —  należało w zm ocnić grunt 
pod  istniejącemi oporam i.

Z pośród różnych pro jektów  w ybrano sposób chem iczny opatento­
wany w  N iem czech przez „T iefbau  und Kalteindustrie" ‘ ). Sposób 
ten polega na wstrzykiwaniu w grunt 2 chem ikalji:

a) roztw oru I zaw ierającego krzem ionkę, którym  grunt się prze­
syca i b) roztw oru II, którv pow oduje reakcje chem iczne i kam ienie­
nie gruntu.

d/t  C  d -
k ą r 'o± a/ i k ó v *  w r s f > y

R ob oty  przeprow adzono w  następujący sposób.
Poniew aż fundament istniejącego III filara otoczon y  był przez

’ ) Sposób ten jest stosowany przez firmę. Beton u. Tiefbaugesellschafl Mast 
ni. b. h, Berlin S. W. 68.
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ściankę szczelną, w ięc w  celu dostatecznego wzm ocnienia gruntu pod 
nim, w ypadło św idrow ać w nim dziury na przew ody wstrzykujące. 
Jednak takie świdrowanie okazało  się b. trudnem, w ob ec  tego w y ­
konano tylko cztery otw ory  w  fundam encie, pozostałe zaś 12 zag łę­
bień na przew ody zrobiono na zewnątrz ścianki szczelnej.

D o wstrzykiwania użyto rurki gazowej, zaopatrzonej w  ostrze i 
szereg otw orów .

Najprzód w strzykiw ano roztw ór I, podnosząc stopniow o rurkę 
od poziom u + 2 4 ,0  do osiągnięcia koniecznej w ysok ości + 2 7 ,0 .

Następnie rurkę wyjm owano, przeczyszano i po  opuszczeniu do 
poziom u najniższego wstrzykiw ano w  ten sam sposób roztw ór II.

Po w ykonaniu zastrzyków  przystąpiono do opuszczania kesonu, 
ustaw ionego obok  na sztucznej wyspie, nasypanej w ew nątrz drew ­
nianej ścianki szczelnej.

W k rótce  po rozpoczęciu  opuszczania kesonu pojaw iły  się na 
w szystkich 4 rogach ścianki szczelnej szpary o szerokości dłoni, przez 
które przesypyw ał się piasek do rzeki; usuwanie się piasku zagrażało 
pow ażnie kesonow i. A b y  uniknąć niebezpieczeństw a w zm ocniono na­
rożniki w ysepki przez zastrzyki chem iczne.

Przy budow ie filara II zastosow ano ten sam sposób wzmacniania 
gruntu, z tą jednak różnicą, że nie św idrow ano otw orów  przez stary 
fundament, a natomiast zw iększono liczbę zastrzyków  zewnętrznych 
do 21 i pogłębiając je poniżej ścianki szczelnej otaczającej stary fun­
dament.

W zm ocnienie piasku i żwiru sposobem  w yżej opisanym  osiągnię­
to ca łkow icie  dodatni skutek.

W  czasie i po opuszczeniu kesonu nie dało się zauw ażyć nawet 
najm niejszych rys w filarach i sklepieniach starego mostu.

Z w ydobyw ania się na pow ierzchnię w od y  pęch erzyków  p o ­
w ietrznych wskutek nadciśnienia w  kesonie dało się stwierdzić, że 
grunt w  m iejscach w zm acnianych jest rzeczyw iście  skamieniały. Nad 
miejscami, gdzie w ykonano zastrzyki, pow ierzchnia w od y  była  zupeł­
nie spokojna, natomiast na pozostałych  stronach kesonu pęcherzyk i 
pojaw iały się nieprzerwanym  ciągiem.

W  celu  zbadania w ytrzym ałości w zm ocnionego gruntu zrobiono 
w dw óch  m iejscach pod kesonem  II przed jego zapuszczeniem  za ­
strzyki.

W  czasie opuszczania kesonu w yjęto skam ieniałe bloki; miały 
one średnice ok o ło  1,4 m., nie b y ły  jednak cylindrami, bow iem  zależ­
nie od ścisłości gruntu chem ikalja przenikały w  jednym  kierunku ła ­
twiej, w  drugim trudniej; dały się przytem  zauw ażyć w e wnętrzu b lo ­
k ów  gniazda dokąd chem ikalja nie przeniknęły praw dopodobnie 
w skutek zatkania się cienkich otw orów  w rurce; m ożliw e jednak, że 
samo w ykonanie zastrzyków  by ło  wadliw e, bow iem  podnoszenie sk o ­
kami na 50 cm. rurki, która miała otw ory  na tej samej długości 50 cm., 
m ogło spow odow ać, że pom iędzy jednym a drugim położeniem  rurki 
pow staw ały m iejsca dokąd roztw ory nie doszły.

O czyw istem  jest, że w zm ocnienie gruntu przez opuszczenie jed ­
nej tylko rurki jest słabsze niż przy zastrzykach zapom ocą całej gru­
py rurek, bow iem  w tym w ypadku gniazda tw orzące się przy jednej
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rurce są zapełnione przez chem ikalja z sąsiednich, poniew aż łatw iej­
sze jest przenikanie w  grunt nie w zm ocniony niż w  już skamieniały.

W ytrzym ałość kostek  o wym iarach kraw ędzi od  9 do 15 cm ; w y ­
ciętych  ze w zm ocnionych bloków , w ynosiła od  7 do 20 kg/cm 2.

Poniew aż proces w ypiłow yw ania kostek znacznie je osłabił, w ięc 
należy przypuszczać, że w ytrzym ałość samego gruntu w zm ocnionego 
jest ok o ło  2 razy w iększa t. j. wynosi od 14 do 40 kg/cnr.

Chem iczny sposób wzm acniania gruntu można zalecić w  bardzo 
w ielu  w ypadkach: przy osiadaniu gruntu, przy wzmacnianiu funda­
m entów  na skutek zw iększenia obciążeń, przy wznoszeniu now ej b u ­
dow y w  sąsiedztwie i t. p.

Trzeba jednak uprzednio w ykonać badania chem iczne, czy  da­
r y  grunt i w  jakiej m ierze nadaje się do zastosow ania tego sposobu.

Trzeba rów nież zdać sobie sprawę z ilości i jakości w ód, stw ier­
dzono bow iem , że grunt nasycony w odą łatwiej i lepiej kam ienieje 
niż grunt suchy.

D opiero po takich uprzednich badaniach m ożna przystąpić do 
opracow yw ania  projektu w zm ocnień, obliczenia ilości zastrzyków , 
chemikalij i t. p.

W . Z.
(Zentralblatt der Bauverwaltung Nr. 9 —  1929 r.).

Inż. Ł. W O LSK I. 656.3

Nowoczesne kierunki 
budowy zakładów ceramicznych.

W ielkie zapotrzebow anie pow ojenne m aterjałów  ceram icznych 
standaryzow anych, warunki ekonom iczne i konkurencja —  p rze ­
kszta łciły  z gruntu Zakłady Ceram iczne na Zachodzie.

Sygnalizujem y —  Budowanie bez kom inów  N ow oczesnych  Z a ­
k ładów  Ceram icznych.

Przew ażne stosowanie ciągu sztucznego.
W prow adzenie suszarń ciepłym  pow ietrzem  przy ciągu sztucz­

nym.
Pow szechne użycie m echanicznych zasypników .
Zm echanizow anie w ydobycia , transportów  i przerobu surow ców .
O parcie pracy  na zasadach naukowej organizacji.
W  rezultacie w prow adzenia pow yższych  ulepszeń technicznych 

otrzym ano: O szczędność na ca łkow itej budow ie Zakładów  C eram icz­
nych.

Uniezależnienie prow adzenia ognia od  stanu atm osfery i ciągu 
komina.

Szybszy postęp ognia i w iększą w ydajność pieca.
U niezależnienie w ydajności suszarń od pogody.
Praw idłow e, regulowane suszarnie.
Bez porównania w yższy gatunek produktów .
Potanienie produkcji.
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Dla zorjentow ania się w  szybkości stosowania ulepszeń w  tym 
dziale, notujem y dla przykładu. Firma J. B. w  K. w ybudow ała po 
wojnie na ciąg sztuczny —  443 p iece  ceram iczne;

na ciąg sztuczny —  374 suszarnie;
przerobiła  na pełny ciąg w entylatorow y —  657 zakładów ;
przerobiła  częściow o na ciąg w entylatorow y 807 zakładów .
R oczna w ydajność w ybudow anych i przerobionych  przez tę jed ­

ną firmę Zakładów , w ynosi —  4 miljardy cegieł.
W  Polsce w  ostatnich 2 latach w ybudow ano 2 cegielnie z kom i­

nami i na ciąg sztuczny —  3 cegielnie bez kom inów. Przerobiono na 
ciąg sztuczny 2 cegielnie.

R oczna  produkcja w szystkich tych cegielń =  25 m iljonów  cegieł.
O becn y czas słabego ruchu budow lanego i m ałego zapotrzebo­

wania na rynku drenarskim, należałoby w ykorzystać dla p oczyn ie ­
nia niezbędnych inw estycyj w  naszych cegielniach, odpow iednio do 
now oczesnych  wymagań technicznych. W  przeciw nym  razie, przy 
w iększym  zapotrzebow aniu produktów  ceram icznych w yższego ga­
tunku, m ożem y nie sprostać wym aganiom  rynku i być zalani tańszym, 
świetnym  w  wykonaniu m aterjałem  nie krajowym  jak to już przed 
rokiem  miało miejsce z drenami.

665. 7
CENTRALNE ZAO PATRYW ANIE LIMBURGA  

I PÓŁN. BRABANTU GAZEM  Z KOKSOWNI.

(Das Gas —  u. W asserfach. 72, 129— 133 (1929). Inż. Cl. G.
Driassen i inż. R. C. A . Franken).

A u torow ie opisują przebieg układów  o centralizację w ytw arza­
nia gazu św ietlnego w  Holandji. W  r. 1926 doszło do porozum ienia 
m iędzy czterem a miastami (m. in. Eindhoven i Maastricht) i dwiem a 
kopalniam i państwow em i na nast. warunkach. Przy jednej z kopalni 
zostaje w ybudow ana nowa koksow nia, przerabiająca dziennie 3200 t 
węgla, na 2400 t koksu i 1,2 milj n r gazu. Gaz rozprow adza się ru­
rociągam i z rur stalow ych —  150— 300 mm przy 6,5 atm. Rurociągi 
ułożone są podw ójnie wzdłuż torów  kolejow ych. Zapew niona jest w  
ten sposób m ożność napraw bez przerw y w  ruchu. O bszar zasilany 
w ynosiłby ok. 2700 km 2.

Miasta, które układ zaw arły, likwidują swe gazow nie. Cena ga­
zu ma w ynosić 10,2 do 6,9 gr. za ms.

Przedsięw zięcie jest obecn ie  deficytow e. M iasta te zużywają 
obecn ie tylko 20 milj. ms gazu rocznie, a produkcja obliczona jest na 
440 milj m'. Na przem ysł m ożna tylko częściow o liczyć (Philips w  
Eindhoven).

W  N iem czech na w ielką skalę przeprow adza się zaopatryw anie 
ca łego kraju w  gaz, na w zór elektryfikacji. N ajw iększe przedsiębior­
stw o ,,Ruhrgas A . G ." zam ierza sprzedaw ać 5— 6 m iljardów m'! gazu 
rocznie. D otychczas gazu tego używ ano do opalania p ieców  k ok sow -
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niczych. O becnie kosztem  300 milj. mk. niem. dokonyw a się przebu­
dow y tych  pieców , które będą opalane gazem  niskokalorycznym  z 
w ęgla m ałow artościow ego. K oszt budow y sieci ma w ynosić 440 milj. 
mk. niem.

N iezależnie w  ca łych  N iem czech z udziałem  sam orządów  lub 
prywatnie tw orzy się sieci gazow e: N iem cy środkow e zaopatruje 
t. zw. Gamanag (Gasversorgung M agdeburg— Anhalt A . G.), Berlin 
i ok o lice  Deutsche Continental Gas Gesellchaft, Saksonję Landesver- 
sorgung Sachsen A . G. Frankfurter Gasgesellschaft dąży do u tw o­
rzenia koncernu gazow n'.

W  Polsce tym czasem  gazyfikacja zaczęta  została w  M ałopolsce 
wsch. gazem ziemnym. Jednakże i w ojew ództw a połu dn iow o-zachod ­
nie, centralne i zachodnie, gdzie już istnieje szereg drobnych gazowni 
nadaw ałyby się do takiej centralizacji.

T. A .

666.72 :691 .82

Rola ceglarstwa jako czynnik potanienia 
budowy.

napisał inż. ceram ik Jerzy HOLNICKI SZULC.

Sprawa budow y now ych  kam ienic i z tym związana sprawa g ło ­
du m ieszkaniow ego w  każdym  państwie jest sw oiście załatwianą.

U nas w ob ec braku kapitałów  inw estycyjnych, nie rentowania 
się budowli wskutek w ysok ich  kosztów , kapitały pryw atne uciekają, 
m ając daleko w yższe i pew ne oprocentow anie w  innych lokatach.

Z aczęto  m yśleć nad sposobem  potanienia k osztów  samej b u d o­
w y: w ięc są projekty norm alizacji o tw orów  i okuć, co  dałoby b e z ­
w zględnie dodatnie rezultaty, są projekty stworzenia w ielkich przed ­
siębiorstw  budowlanych, przy których  koszty handlow e budow y mają 
się zm niejszyć, zgrubienie cegieł o 10 mm, uznania budownictwa, jako 
prac sezonow ych  i z tym zw iązane pow iększenie godzin pracy i inne.

Śledząc ceram ikę zagraniczną i jej postępy —  widzę w  cegielni- 
ctw ie niem ieckim  w spółdziałanie z budow nictw em  w  celu zm niejsze­
nia kosztów  budow y, przez fabrykację: norm alnych i dużych form a- 
tow  w ielodziuraw kow ych  cegieł.

Poniew aż zw iększenie form atów  odgryw a pow ażną rolę w  zre ­
dukow anych kosztach budownictwa, a w  cegieln ictw ie wskutek du­
żej ilości dziur, cegła  rów nom iernie i prędko schnie, nie nastręczając 
trudności w  produkcji, dałoby się, przy dobrych  chęciach, zw iększo­
ne form aty u nas zastosow ać dając rezultaty tak w  cegieln ictw ie jak
i w  potanieniu budow y znakom ite.

C egły te są rob ione: o zw ykłym  form acie (250 X  120 X  65 mm), 
lecz posiadają w  sobie do 44 dziur 13 mm —  i ceg ły  o dużym form a­
cie, o grubości ceg ieł 104 mm, których  dwie w arstw y i jedna fuga 
zastępują —  3 w arstw y cegieł norm alnych z dwom a fugami i o gru-
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bości 142 mm rów nież z dziurami, zastępującem i 2 w arstw y z jed- . 
ną fugą.

K orzyści dla fabrykanta prz’y produkcji w ielodziuraw kow ych  
ceg ie ł:
1) przez specjalnie skonstruowane w yloty, zatrata zupełna struktu­

ry w  cegle ;
2) oszczędność w surow cu i robociźnie, prędsze i równom ierniejsze 

schnięcie;
3) oszczędność w paliwie, lepsze, prędsze i równom ierniejsze w y ­

palanie, w skutek czego zw iększona odporność na ciśnienie;
4) znacznie zmniejszona waga, co  przy transporcie końmi lub k o le ­

ją zw iększa zasięg sprzedażnego rejonu, zm niejszenie kosztów  
przew ozow ych  koleją, dostaw y na nią i budowy.
K orzyści dla od b iorcy  przy używaniu w ielodziuraw kow ych 

•egieł:
1) czynności przy murowaniu, jak z normalnemi cegłami, lecz waga 

cegieł znacznie mniejsza;
2) przy dużych form atach, zmniejszenie pracy murarza, w skutek 

czego zw iększona w ydajność jak przy normalnej ceg le; przy 104 
mm grubościach cegieł w ydajność murarza zw iększa się o 50% , 
przy 142 mm grubościach nawet do 100% w  stosunku do ceg ły 
norm alnej;

3) przy stosowaniu w ysokich  form atów  oszczędność w  zaprawie, re ­
dukcja fug i zaprawa nie wnika w  dziurki cegieł;

4) izolacja i utrzymanie ciep ła  przy w ielodziuraw kow ych  cegłach 
jest w yjątkow o dobra i mur schnie prędzej;

5) zmniejszone koszty frachtów , naładowania i w yładow ania;
6) w  w ielodziuraw kow ą cegłę, w  przeciw ieństw ie do innych, m oże 

być w  dow olnym  m iejscu gw óźdź wbity;
7) przew odnictw o cieplne w ielodziuraw kow ych  cegieł jest o 50% 

gorsze niż w  normalnych, wskutek czego wystarczają cieńsze 
mury.
Dla lepszego uw idocznienia korzyści pozw olę  sobie dać trochę 

danych liczbow ych  uw ypuklających je, a m ianow icie:

s °c > o

£on
 

10
 

ch
od

zi
 

ce
gi

eł Zużycie na 
1 m*. muru

—. 3
3■ot CCi) *-* w

ag
on

 
, m

ur
u

O
bj

ęt
o 

te
rja

łu
 

ce
gle

 
\

i
■ 3  «  5 » z  S  “ sz

tu
k

ce
gi

eł
za

pr
a­

wy
 

w 
I 

lit
ra

ch
! °  6 o  c 

O  nr 
2  'ra -o

eo 
§ E .21O— -a

Cegła pełna normalna 
wymiarów 250X120X65 mm. 1950 3300 400 280 2,5 8,25
Cegła wielodziurawkowa 
wym. 250X120X65 mm. 1365 4800 400 280 2,5 12,00
Cegła wielodziurawkowa 
wym. 250X120X104 mm. 2184 3000 268 188 3.7 11,50
Cegła wielodziurawkowa 
wym. 250X120X142 mm. 2982 2200 200 140 5.0 11,00

Poniew aż w  w ielodziuraw kow ej cegle przy wypalaniu, ogień d o ­
chodzi do ich poszczególnych  cząsteczek  rów nom iernie, jest lepiej 
w ypaloną i cegła  ta pom im o dziur, k tóre posiada, w  praktyce na c i­
śnienie wytrzym uje w ięcej jak zw ykła pełna cegła, zrobiona z tegoż



surow ca i w ypalona w  tych samych warunkach. W ielodziuraw kow e 
cegły, k tórych  form aty normalne i duże, w inny b yć  zastosow ane do 
naszych w ym iarów  t. j. 270 X 120 mm o grubościach 60, 95 i 130 mm 
odegrają w  potanieniu kosztów  budow li b. pow ażną rolę.

Literatura: 
Tonindustrie Zeitung:

i) A . Hieischer. Die O berbayrischen Ziegel und H artsteinwerke 
Fiirstenfeldbruk Nr. 101 z 1928 r.

2} A rch itekt Hafherr. A ktuelle Fragen in der Ziegelindustrie Nr. 
21z 1929 r.

3) Der Ziegel im aufgehenden M auerw erk Nr. 21 —  z 1929 r.
4) Inż. K. O. Schulz. Betriebsw irtschaftliche Fragen bei der H er- 

stellung von H ohlziegeln Nr. 70 —  z 1929 r.

—  8 —
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Wytwarzanie dwugazu z osuszonego lignitu.

(Dr. inż. R udolf M iksch. Das Gas. u. W asserfach 72, 53 (1929).

A u tor opisuje próbę przeprow adzoną w  gazow ni w M arburgu 
(Jugosławja) w ytwarzania dwugazu z samego węgla brunatnego. D o ­
tychczas gazow nia ta w ytw arzała  dwugaz z m ieszaniny w ęgla k a ­
m iennego górnośląskiego i węgla brunatnego (lignitu) z Kroacji. Lignit 
zaw ierał ok. 35% w ody. Przed zgazow aniem  osuszono go w ięc spo­
sobem  prof. Fleissnera, k tóry  polega na tem, że w ęgiel brunatny 
ogrzew a się w pierw  rów nom iernie w  autoklaw ie nasyconą parą w od ­
ną o ciśn. 12— 15 atm. Po rozprężeniu otrzym uje się w ęgiel z zaw ar­
tością 12— 15% w ody. W ęgiel ten bezpośrednio służy do otrzym yw a­
nia dwugazu. Dwugaz z lignitu posiada w artość górną opałow ą 3060 
kal. Spraw ność ca łego zakładu dwugazu: 83,5% .

W  Polsce dwugaz jest bardzo m ało stosow any (jeden zakład na 
przeszło sto gazowni istniejących), a ma on w iele zalet. O trzym yw a­
ny jest w  generatorze z węgla. G enerator taki posiada w  górnej części 
szyb, w  których  następuje odgazow anie w ęgla jak w  gazowni, w  d o l­
nej części koks daje gaz w odny. G azow nia w ytw arza w ięc praw ie 
w yłączn ie gaz, a nie gar i niezawsze łatw y do sprzedania koks. Gar 
jest znacznie czystszy. 1000 kg w ęgla daje ok. 1200 m1* gazu o wart. 
opałow ej 3400 kal. Spraw ność przekracza 80% .

W ydobycie  w ęgla brunatnego w  N iem czech w  r. 1926 w ynosiło 
140 milj. ton, kam iennego 145 milj. ton. O becn ie w ydobycie  w ęgla 
brunatnego przew yższa w ydobycie  kamiennego. N iem cy produkują 
80%  w ęgla brunatnego świata.

W  Polsce są znaczne pokłady w ęgla brunatnego zupełnie do- 
tyczas nie eksploatow ane. T. A .

Wydawca Inż. St. Rodowicz. Redaktor Inż. St. Rodowicz.

Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, Czackiego 3— 5.
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1925. 622.242.1:621.34
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 9.
Elektro - pneumatyczne maszyny 

wiertnicze. 320 sł.

1925. 622.1:553.315
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 10. 
DĄBROWSKI P. inż. górn. Szcze­

gółowe roboty śledcze na nadaniu 
„Staszyc" w Górach Świętokrzyskich 
w r. 1924. 550 sł. +  9 rys.

1925. 669.162.2+66.041.53
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 10 i 11. 
JASIEW ICZ ZYGMUNT. Uwagi' 

nad obecnym rozwojem wielkich pie­
ców (M. R. Jordan, Revue de Mit. 
Nr. 3, 4, 1924 r.). 7000 sł. +  12 rys.

1925. 620.1:669— 1
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 11 i 12. 
FESZCZENKO - CZOPIWSKI I. 

prof. Akad. Górn. Kraków. Umocnie­
nie metali i ich stopów. 2350 sł. +  14 
rys.

1925. 620.9:662.66
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 11 i 12. 
SIWICKI KAZIMIERZ inż. I-sza 

światowa konferencja energetyczna w 
Londynie. 1200 sł.

1925. 662:658.01
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 12, 13 i 14. 
RIEGER ROMAN inż. Naukowa 

organizacja pracy w górnictwie (od­
czyt wygł. dn. 11 maja r. 1925). 2610 
słów.

1925. 622.1:553.315
Przegl. Górn, Hutn. Nr. 12. 
SAMSONOWICZ JAN. W  spra­

wie złoża rud żelaznych na nadaniu 
„Staszic" pod Nową Słupią. 360 sł.

1925. 553.94(438)
Przegl, Górn. Hutn. Nr. 13. 
M AKOW SKI-SARJUSZ Arnold. 

Z geologji Polskiego Zagłębia Dąb­
rowskiego (krótki zarys ułożony dla 
wycieczki Polskiego T-wa Geol. w 
lipcu r. 1925), Rzut oka na budowę 
Polskiego Zagłębia Dąbrowskiego). 
1200 sł. +  2 tab.

711925. 55(438)
B Przegl. Górn. Hutn. Nr. 13. 
UDOKTOROW ICZ - HREBNICKI 

STANISŁAW. Z geologji okolic Dą­
browy Górniczej, Lędzin i Starego 
Bierunia.

1925. 669.187+621.367
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 14. 
RADŻWICKI KAZIMIERZ inż. 

met. Prowadzenie pieca elektrycz­
nego. 900 sł. +  5 rys.

1925. 669.187+621.367+669.018 
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 14. 
RADŻWICKI KAZIMIERZ inż. 

met. Straty domieszek stopowych w 
piecach elektrycznych. 420 sł, +  1 tab.

1925. 526.3(438)
Przegl. Górn. Hutn. Nr, 15. 
LUTOWSKI ANTONI inż. Po­

miary triangulacyjne Rzeczypospolitej 
Polskiej. 2240 sł.

1925. 691.53:666.954
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 15. 
MODZELEWSKI JÓZEF inż. Ce­

menty żużlowe, 960 sł.

1925. 620.1:669.14
Przegl. Górn, Hutn, Nr, 15. 
RADŻWICKI K. inż. met. Ocena 

stali z wyglądu próby i przełomu. 420 
sł. +  2 rys. +  3 tab.

1925. 546.3:669
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 15, 16, 17,
18, 19 i 21.

WDOW ISZEWSKI H. inż. Postępy 
chemji analitycznej hutniczej w r 
1923.

1925. 338.8:622.333
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 16. 
M ARKIEWICZ P. B. Ogólno-Pol- 

ska Konwencja Węglowa (K. O. P.) 
600 sł.

1925. 622.67
Przegl, Górn. Hutn. Nr. 17. 
DĄBROWSKI FRANCISZEK inż. 

Wieża wyciągowa i maszyna Koepe’go. 
1400 sł, +  11 rys. +  3 tab.

p"l 1925. 669.11+669.14
b  IPrzegl. Górn. Hutn. Nr. 17, 

JjR A D ŻW IC K I KAZIMIERZ inż. 
hutn. Badanie zawartości węgla w że­
lazie i stali, 180 sł, +  1 rys.

711925. 333.11:622
B Przegl, Górn. Hutn. Nr. 18. 
U ROG ALEW ICZ FELIKS inż. górn. 

Wywłaszczanie gruntów dla celów 
górniczych na obszarze b. zaboru ro­
syjskiego. 600 sł.



„TECHNIK"
Dwutygodnik poświęcony sprawom 

górnictwa, hutnictwa, 
przemysłu i budownictwa.

Redakcja i Administracja: Katowice, Ligonia 30. II p. 
teł. 30-90 P. K. O. Nr. 305.249.

Prenumerata roczna zł. 12.— , półroczna zł. 6.— , kwartalna zł.3.—  

Numer pojedynczy 50 groszy.

K A T A L O G
KSIĄŻEK, CZASOPISM 
I O D D Z I E L N Y C H  
BROSZUR ż DZIEDZINY

„ P O L S K I E J  T E C H N I K I ”
>ir-

W Y D A N Y C H  O D  R O K U  1918 D O  31 G R U D N I A  1928

U K A Z A Ł  S I Ę  
Z D R U K U  N A K Ł A D E M
Z W I Ą Z K U  

POLSK. ZRZESZ. 
TECHNICZNYCH.



C—63

1925. 338(438) :622.323
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 18. 
ROSENBERG M ARJAN dr. Pol­

ski przemysł naftowy w cyfrach, 600 
sł. +  17 tabl.

1925. 338(438}:622
Przegl. Górn. Hutn Nr. 19. 
ROSENBERG M ARJAN  dr. pro­

fesor Wyższej Szkoły dla Handlu 
Zagranicznego we Lwowie. Początki 
górnictwa w Polsce za Bolesława 
Chrobrego. 1250 sł.

1925. 666.954
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 19. 
BINDER LEON inż, szet. Spożyt­

kowanie żużli wielkopiecowych. 840 
sł. +  3 rys.

temperatury stali roztopionej. 300 sł.

f ilB
1925. 622.235.2

, Przegl. Górn. Hutn. Nr, 5. 
UJSTEIN ALEKSANDER. Nowe ma- 
terjały wybuchowe. 120 sł. +  1 tab.

1925. 338(493) :622.333(493)
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 5 i 6. 

Górnictwo węgla kamiennego w 
Belgji. (Gliickauf Nr. 40 i 41 z r. 1924) 
tłum. T. Pindelski. 560 sł.

1925. 65.01
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 5.

__ Założenie Instytutu Naukowej Or­
ganizacji Pracy. 240 sł.

1925. 622.24.051
Przegl. Górn. Hutn. Nr. 6. 
KRUPIŃSKI BOLESŁAWOW inż. 

górn. Przyrząd wiertniczy Sullivan'a. 
600 sł. +  10 rys.

1927. 338(438) :622 323
Przemsł. Naft. Nr. 1. 
BARTOSZEWICZ STEFAN dr.^O 

przyszłość przemysłu naftowego. 480]jsł.

1927. 338(438) :622.323
Przemsł. Naft. Nr. 1.
SULIMIRSKI WIT. Ku rozwadze! 

480 sł.

1927, 622.243:622.323
Przems. Naft. Nr, 3, 4, 5, 7, 9 i U. 
JAMRÓZ STANISŁAW  inż. Za­

gadnienie warunków pracy przy wier­
ceniu udarowem. 5480 sł. +  29 rys.

1927. 662.75
Przemsł, Naft, Nr, 1.
KROCH EMERYK dr. O metodach 

absorbcyjnych w przemyśle naftowym. 
(Streszczenie referatu wygł, w Zw. 
Polskich Inżynierów Przemysłu Nafto­
wego w Borysławiu). 360 sł.

1927. 387:662.75 
Przemsł. Naft. Nr, 1,
RUDZKI H. Gdańsk, jako port 

eksportowy dla nafty. 420 sł.

1927. 623.323(44)
Przemsł. Naft. Nr. 1.
KRUKIEREK KAZIMIERZ inż. 

Krosno. Kopalnie nafty w Pechelbronn,
600 sł.

p 1925. 669.18 D
B Przegl. Górn. Hutn. Nr, 5.

r
BT RADZIWICKI K. inż. Określenie T

1927. 387:662.75
Przemsł. Naft. Nr. 2.
W ALIGÓRA WINCENTY. Eksport 

produktów naftowych przez Gdańsk a 
polskie taryfy, 550 sł.

662.323(43811927.
Przemsł. Naft. Nr. 2. 
TOŁWIŃSKI KONSTANTY 

Nahujowice. 660 sł.
dr.

1927. 338:622.323
Przemsł. Naft, Nr, 3.

JBIELSKI ZYGMUNT prof. inż. O 
przyszłość przemysłu naftowego. 480 
sł.

1927. 338.8:662.75
Przemsł. Naft. Nr. 3, 4, 5, 6, 9, 10,

11, 13, 14, 17 i 18. 
KIELSKI ALFRED. Kartel nafto­

wy. 6220 sł.

p 11927. 338(44) :662.75
B Przemsł. Naft. Nr. 5. 
UKRUKIEREK KAZIMIERZ inż. 

Francuska polityka naftowa. 700 sł.

1927. 622.243
Przemsł. Naft. Nr. 5 i 7.
GAWLIK TADEUSZ inż. Badanie 

sprawności wiercenia i porównywanie 
syst. wiertniczych. 1700 sł, +  2 tab.

1927. 657.47:622.323
Przemsł. Naft. Nr. 7.
BIELSKI JAN. Kalkulacja cen 

kosztów własnych w przemyśle nafto­
wym. 1020 sł.
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(Początek patrz 2 str. okładki).

POSZUKUJĄ PRACY:

53— Starszy dypl. Inżynier-Elektromechanik, długoletni kierownik ruchu w wiel­
kich zakładach przemysłowych, doświadczony organizator —  poszukuje od ­
powiedniego stanowiska.

55— Inżynier-Mechanik, lat 41, doświadczony konstruktor i organizator z długolet- 
tnią praktyką warsztatową i biurową zagranicą i w kraju, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Może wprowadzić nowe modele w dziale pomp i wentylato­
rów odśrodkowych, turbin wodnych. Obejmie stanowisko inżyniera doradcy 
tych działów.

57— Elektrotechnik absolwent Wyższej Szkoły im. Wawelberga i Rotw'anda z 3-let- 
nią praktyką przemysłową poszukuje posady.

59 --Technik-Mechanik (lat 35) warsztatowiec z dobrą gruntowną praktyką w bu­
downictwie i remoncie parowozów oraz maszyn okrętowych, ostatnio od 7 lat 
werkmistrz nowoczesnej fabryki Portland-Cementu, pełen energji i zamiłowa­
nia w swoim fachu, pragnie zmienić posadę —  najchętniej w przemyśle meta­
lowym.

f>\— Inżynier-Mechanik, lat 33, energiczny i dobry organizator z kilkuletnią prakty­
ką na samodzielnych stanowiskach w zagranicznych przedsiębiorstwach, z grun­
towną znajomością branży samochodowej poszukuje odpowiedniego stanowiska.

63— Inżynier-Mechanik, dzielny fachowiec, z praktyką warsztatową, pełen ini­
cjatywy i energji, obeznany z nowoczesnemi metodami naukowemi pracy, 
gwarantuje zwiększenie produkcji -— przyjmie posadę od zaraz.

Z POLSKIEGO STÓ W . INŻ. I TECHNIKÓW  

W O J. ŚLĄSKIEGO.

Staraniem Koła Król-Huckiego Polsk. Stow. Inż. i Techn. Woj. ŚI. odbędzie 
się we wtorek, dnia 6 maja b. r. o godz. 18-ej ppoł. w Sali Posiedzeń Rady Miej­
skiej w Katowicach, ul. Pocztowa 2, Zebranie dyskusyjne w sprawie założenia 
Politechniki w Katowicach,

Zebranie zagai p. Inż. Zawadowski. Naczelnik Wydz. Min. Rob. Publ, Wojew. 
Śląskiego, wezmą w nim udział Profesorowie Politechnik, a przedewszystkiem 
Dr. L. Szperl z Warszawy i Inż. E. Geisler ze Lwowa.

Zebranie ma na celu poinformowanie ogółu inżynierów oraz przedstawicieli 
przemysłu, w jakim stadjum znajduje się dziś ta sprawa, jak i umożliwienie im 
wyrażenia o niej swej opinji.

Inżynier budow lany
Z ukończoną Politechniką w Pradze, wydział inżynierji budowlanej, 

oddział konstrukcyjny i komunikacyjny z 8-mio mięsięczną prąktyką budo­
wlaną po studjach i 2 letnią praktyką przed studjami poszukuje posady.

PATENTY
Czempiński i Skrzypkowski

Inżynierowie 
R z e c z n i c y  p a t e n t o w i

na wynalazki, rejestracje marek, modeli wzo­
rów w Polsce i zagranicą.

Warszawa, ul. Krocza NS 43.
Telefon Nr. 226-70.

Adres telegr. „Prawo-Warszawa".



WIADOMOŚCI
Z w i ą z k u  P o l s k i c h  
Zrzeszeń  Technicznych

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

W A R S Z A W A , UL. CZAC K IEG O  Nr. 3

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  

zgłaszanych po 1 stycznia 1930 r.

Ogłoszenia są zamieszczane przed tekstem i za tekstem, w y­

łączając 1-ą i 2-ą stronę okładki.

C e n y  w y n o s z ą w z l o t y c h

1 raz 2 razy 3 razy 6 razy ! 12 razy
za 7i str. 140 270 390 750 1400,

11 % Ił ; 85 170 250 480 930

ff tf 55 100 150 290 570

łl V. f« 30 60 88 172 335

ff Vl6 11 18 34 50 83 105

Ogłoszenia na trzeciej stronie okładki 25% drożej, na ostatniej 

stronie okładki 50^ drożej. Specjalnie zamawiane m iejsca 2051 drożej

Za papier specjalnego koloru zwykłej grubości doliczavsię 25% 

za papier grubszy pocztów kow y dolicza sią 150$.

Ceny pow yższe obowiązują do czasu ogłoszenia zmian w „W ia ­

dom ościach".

W ym iar jednej strony wynosi 155 X  170 mm, „W iadom ości" 

w ychodzą we wtorki co  tydzień.

Zgłaszanie ogłoszeń winno być conajmniej na tydzień przed 

terminem wyjścia.


